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W NIEDZIELĘ DNIA 25 LIPCA 1809. 
ODDA i ZW uch ZE RNA, 


Obywatele i mieszkańcy miałła Krako- kę 
wa, niepofiadaisc fię zradeści z przybycia Orzeł złoty- Pod nim napis nafiepuiący: 
Walecznych Ryeerzow i W spółrodakow , o- Wiwat Polscy Woiownicy , 

s wobodsaiących ich z pod jarema Aufiryackie- Co kruszą Bratnie kaydany , 


go, illominowali przez trzy dni ciągle miafto Którzy Krakusa Stolicy 


ikupami æ naywiększą ochotą eisnęli fię na 
ratusz, dla wykonania przylięgi wierności 
Nsyiaśnieyszemo  Ceserzowi  Nspoleonowi 


Nadali los pożądany, 
Wiwat OQyczyzna dzwigniona! 


Wiwat Opieka NAPOLEONA! 


W ielkie «u, potężnerzu iftności eesvey wskrze- 3 

ficielowi. Nie była prawie uiicy , ażeby nie Cyfra Jaśnie Oświeconego Xcia Jdzefa 

znaydcwał fie iaki aliegoryczny napis, orzeł Poniatowskiego, Wodza naczelnego 

złoty, biły- lub wiersz w tronsparescie, woysk Polskich , aponiżey cyfry JW. 

Chiąc wszyftko opisac, zubrałoby dużo miey- Yózefa Zajączka cgiey dywizyii JW. 

sca, przciieniemy więć na przytoezenia nig- „jana Henryka Dąbrowskiego ciay 
których. dywizyt jenerałow „Kommenderuiq- 

cych, znapisem nujiępuiącym: 
1. Niechay żyia woysk Polskich sławni Naczelnicy, 


kwa r A wraz z niemi godni krwie Piastow Woiownicy, 
Bufi Naytaśnteyszego Cesarza NAPO- Przez nich to Narod Lecha z gruzow swych powstaie 


LEONA, a pod nim napis naflępuiący : Przez nich byt Napoleca i wolność nam daie. 
Kiękniy przed Zbawcą Kochanym, 
Ld "M i 
Sarmato! On się ożywiìił; j A> 
Oreżem przez niego danym Orzeł złoty wznoszący się do 
Polak walczył.., i świat zdziwił. gory, a poniżey orzełek biały czepią 


_ W przeszłym Nrze gazety wsliznęła się omytka w artykule 7 zawieszenia brent w 
originale Froncuzkim, zamiafi: avant de recommencer les boftilitćs, on se previendrą no mois 
davance , bydź powinno 15 jours davance- 


5. x( 
cy się tego skrzydeł. 

Pod nim napis najiępuiący. 
Niech żvie Poniatowski, nasz Wydz ukochany, 
Z Meztwa i odwagi Światu powszechnie znany, 
Jego dzielność Oręża, niewolą ukraca, 

Krusząc zelżywe pęta, wolność świeta wraca, 
Stosownie do przyrzeczeń Cesarza Wielkiego, 

Spodziewamy sie w Polszcze miec orła białego. 
Z wdzieczności narod woła doznawszy obrony, 
Niech żyie Napoleon iwż niezwyciężony ! 


5, 
Pod */ Buftem Nayiaśnieyszego Cesarza 
NAPOLEONA. 


inclyta Fama NAPO tunc peritura LEONIS, 
Exitio terras, cum dabit una dies. 
Oby życia i Sławy Wieczność nachylona, 
Nie dotchnęła DROGIEGO nam NAPOLEONA, 
$ | 
Wiersz na przybycie woysk Polskich 
do Krakowa. 
W dniu pełnym szczęścia i chwały 
Gdy zacne Lechitow Plemie, 
I Wodz ich Jozef wspaniały 
W Krakusa wstąpili ziemie, 
Witać ich nam przynależy 
Sercem przeiętem wdzięcznością, 
Wszak każdy z was na śmierc bieży, 
By nadał braci wolnościa. 
Chętnie odnosicie blizny 
Trudy w boiu maeis za nic, 
Aby walczyć dla Oyczyzuy, 
I iey dawnych szukać granic. 
Gdzież są te dumne Germany? 
Co Ród Lecha zniszczyć chcieli. 
Staneliscie iak Niebiany, 
A na wasz widok zniknęli. 
Wy szczęśliwie sprzymierzeni 
Z tym dziwiącym wieki mężem, 
Kióry postać świata mieni, 
Debrem prawem i Orężem. 
Rownie iak iego orszaki, 
Zadziwiacie świat przez czyny, 
$am to przyznał , że Polaki 
Mężai są tak iego Syny, 
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Sa dzis o Rycerze” 
Za wolność z rąk waszych wzistą, 
Nayczulsza wdz'ęczność w ofierze, 
Ta iest powinnością świeta, 
Szczegoólniey ku Tobie KXsiażę _ 
Józefie, Zbawco nasz drogi, 
Któremu bukiet ten wiaże, 
By Ci go rzucić pod Nogi. 
2. 
Na przybycie wóysk Polskich do Kre- 
kowa napisano nafigpuiące wiersze: 
Bracia Polacy ! 
Zeszła noc. --- Jasne słońce zabłysło na niebie.-- 
Pekły więzy.--- Wolności! my witamy Ciebie. 
Witamy Was, Rycerze! których dzielne ramie 
Dzwigaiac braci z nędzy harde karki łamie. 
Polak przez lat piętnaście bez swobód. promyka, 
Dziś ie widzi, gdy przemoc barbarzyńska znika. 
Gdy się kruszy to jarzmo cudem Niebios takiem; 
Dziś zaczyna znękany Polak bydz Polakiem. 
O wolności ! twych słodyczy poczynam kosztowac; 
Gdy nagięty pod jarzmem kark możem sprostować; 
Gdy możemy wymawiać nasze imie własne: 
Dziś dopiero widzimy zorze szczęścia jasne. 
Ta ziemia, którą Niemiec przywłaszczył jedwnie, 
Którey skarbow dla siebie pootwierał skrzynie, 
Z którey płodow gdy zbierał hytry zmiennik krocie: 
Zył Rodak odrzucony, choc zdatny w kłopocie. 
Gdzie młodzieniec udatny osechał w nadzic , 
Nie widząc gwoli Niemcow do szczęścia kolei. 
Gdzie nie widząc jak tylko pogardę Rodaka, 
Wstydzić się iuz poczynał imienia Polaka. 
Ta ziemia, która nam się już stała niemiłą: 
'Pysh Meżow ! tych Rycerzy , gdy dziś wolna siła, 
Zuow powabaą OQyczyzną dla nas ją widzimy: 
Czemże Jcb, o Rodacy! za to uwieńczemy. 
Naszem pieniem -- maiatkięm--czyż jestesmy zdolni? 
Oni krew swą toczyli, byśmy byli wolni. -- | 
Sława jedna, Rycerze! którą wdzięcznćścć nieci, 
Sława Wam powystawia świątynie pamieci !-- 
Jeszcze raz witamy Was, Przezacni Rycerze -> 
Wyście nas wybawili , przyymciesz hołd w ofierze. 
Jmieniem moich M/społ ziom 
kow, przychylny Rodak 
J' 


2 
3. 
Do Obywateli Krakowa. 

Pokiż to iiracia tak gnusnieć będziemy, 

Kie dy ci Meże krwią za nas szafuia? 
Wszak i my imie Polaka nosiemy : 

Czyż nasze serca maztwa iuż nie czuią ? -- 
Więzy nam pękły, wolne nasze dłonie: 
_Zrzncmysz z ocz letarg, który Lecha wstydzi; 
Jąwszy zzapałem za hartowne bronie, 

Kozo miał w wiezach, Niemiec niech uwidźi.. 
Odnówmy jemu Osie -- pola w pamieci, 

Lub inne kleski, które on pamięta. 
Gdy tych tu Wodzow waleczność nas nęci; 

Z rzucaiąc zsiebie, włożmy jemu pęta. 
Ey, Krakowiacy! przecieżcie wy meże, 

I sławni w dziełach walecznemi czyny; 
Słów wam nietrzeba, wy sami oręże 

Porwiecie , idąc po nowe wawrzyny. 
Idac , gdzie sława i powinność wzywa, 

by reszte Braci wyswobodzić z nędzy ; 
By sie im wolność z jawiła szczęsliwa : 

ldzmysz pod bronie, o Bracia czym prędzy, 

FN. %. 

Woysko Polskie i Galicyysko - Francuz- 
kie. W głowney kwaterze w Lubli- 
nie d. 4 Lipca 130y roku. 

Kaietau Hebdowski Zaftępca Miviftra 
Woyny , Jenerał Brygady , w Całey Galicyi i 
na obydwoch brzegach Wisły od wuyścia pa- 
nu aż do K: rczewa, zwierzchny Dowodzea 
woysk Polski h, į Galicyysko - Francuzkich-, 
Orderu krzyża wocyskowego Kawaler. 

Rozkaz dzienny. 

Msiąe sobie od JO. Xcia Jmci Jozefa Po- 
nistewskiego , jenerała dywizyi , naywyższe- 
go woysk W cdzą powierzone, w całey Qa- 
lczi przęg woyską iego wodzy dzielnie zdo- 
bytey i wpefłellyą Nayi 5. Cesarza Vrenca- 
zow- i Króla W łoskiczo urzędewnie cbiętey, 
jako i na cbydwoch brzegach W isły td uy- 

ś.ia Sanu aż ao Kurczewa, zwierzchne do- 
wodatyto , spieszę fię podzć do wikiomości 


przekonałem fię, 


A" 


powszechney noig ztąd chlubę i nowy obo- 
wiązek, który tym miley przyiąłem, im wię- 
sey w tyn Krsiu, co na moment nie zapo- 
mniał swego Szczepu i imienia, Znalazłem do- 
wodow miłości wspólney nam niegdy cyczy- 
zny , iędrności i obywatelfitwa, i im więcey 
że w woysku , którym 
niepospolite szczęscie władsc mi dozwala, ludz- 
kośe iet rękoymią skromności, porządek kar- 
ności, rozum posłusseńiiwa, a honor cnot 
tych woiennych, które sobie zasłużyły na pos 
chwałę pierwszego Bchatyra wiekow i na po” 
dziw współczesnych. 

N. Cesarz i Król nis mógł przyiemniey 
nagrodzie męztwa Polskiego, iak kiedy nowe 
pułki z młodych ochotnikow Galicyyskich na 
wyścigi zawiązane, raczył wcielić w szereg 
woysk swoich niezwyciężonych , obdarzaiąe 
ie kckardą i orłami Francozkiemi , atym sa- 
mym, nmadsiąc im, aeg beg zasług leszcze, 
przywiley uczefinictwa swoich tryumfow i 
wdzięczności swiata. "i 

Obywatele i żołnierze ! ceniąe wysoko 
wspanisłą opiekę Jego Cesarsko Krółewskiey 
Mościi nasz zasczyt , ubiegaymy fię o chwałę 
z dopełnienia urcczyftych obowiązkow i na- 
szey wdzięczności. Dwakroć N. Cesarz i Król 
przemowił iaż głeśao do Polakow : jefłem z 
was kontent, Usiłuymy mężnym zawodem i 
wiernością zniewolić Go do wyrzeczenia ie- 
szcze: Marci siebie iejleście. 

Hebdowski. 
Z Radomia d. 5. Lipca. 

Po kilkunafta leciech niewoli, zataśniął i 
dla n»s dzień odrodzenia (ię; w Końcu zeszłega 
miefiąca odgłos ukasuiących fię w bliskości 
walecznych Polskich putkow oczyścił caly 
nasz eytkuł z reszty pierzchaiących niepczy - 
iscioł, D.30 Czerwca zaczęła fię dla nas epo- 
ka skęzęścia | aj kiedyśmy pieiwszy 
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a? 
fóż w tych murech uyrzeli wsleczoych raszy.h 
todskow. Resdośc , liaką lud eeły był na ten 
widok przejęty, wyrazie (ię nie może; zay- 
mowała ona całą wszyftkich illność i nie sgo- 
fiawiała w Sercu irnym uczuciom mieysea , iak 
wdzięczncici dla mężnych, naszych rycerzy i 
uwielbienia dla Bchatyra śwista. D.2t. m. 
przybywszy tu W. Fredro, Podputkownik 
ogo pułku jszdy Polskiey, krzyża woysko- 
wego kawaler, umocowany cd JW. Rożniec- 
kiego jenerała brygady do zaprowadzenia kra- 
jowego rządu, z gronem obywateli licznie ze 
wszylłkich ftron zgromadzonych , udał fię do 
kościęła X X. Bernardynow , gdzie po odśzie- 
waney wotywie miał kazanie JX. Gacki , Kol- 
jegiam XX. Piarow Rektor, w którym mie- 
dzy innemi rzeczemi wyraził : 

» Podnoście szlachetni obywatele Serca 
wasze dó Boga, że wam utraconą oyczyZnę 
waszą powtaca; że imie Polakow odzyskuie- 
cie; że zagrzebane i inż aniszczóne iefteftwo 
wasze na nowo powftaie; że wymazana Z 
szęda narodow Europeyskich Polska, teraz 
wskrześzoną zoftała, Składaycie dzięki Nay 
wyższemu, że was potężnym W. Napoleona 
wspiera ramieniem, ;, 

Daley wyftawiwszy przyczyny nieszczęść 
nsszych ,a z tych naypierwszą niezgodę , za: 
chęcał do iedności, a potem tak mówił: 

» już dobiega ofłatni moment, w którym 
nowe i świetnieysze życie odzyskać mamy. 
Kto tylko więc na ziemi Polskiey zrodził fig, 
kto wiey wnętranościach święte popioły oy- 
cow swoich szanuie , kto iey powietrzem 
oddycha, a dopieroź kto icy dar:mi otg- 
w sty, jako Cedr ma libsnie Szu róym 
wierzehołkient potrząsa, kto życ ze sławy 
w r©iżie i pokolesiach swoich żąda wszy- 
fiko bieść, wszyfikó poświęcić, o wszyłtkim 
zzpomuież dla odzyskania oyczy zGy pe winier. 
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Wielkosc Napoleona, i do niey losu naszego 
przywiązanie innego celu nie msią, iak potop 
nieszczęść powszechnych uśmierzyć. ,, 

\ Piękne to kazanie będzie publiczności 
drukiem udzielone. ) 

Po cdbytym religiynym obrządku, udał 
fie W. PFedpułioewnik Fredro z całym gronem 
obywateli do domu rządowego. Tam z zapa- 
łem pairyotgaint, Cryniącym go godnym po- 
tomkiem sławnego w daieiach naszych iego 
przodka, zwiafiowsł zgromadzonym obywa- 
celom obalenie rządu przemocy, i uorganigo” 
wał tym ezasemi rząd pod imieniem kommis- 
syi departamentu Radomskiego , do którey fte- 
ru werwał JW. Sołtyka, Światłem i patryo- 
tyzniem równie, iak prześladowaniem nieprzy- 
iaznych ziemi Polskiey raadow zaleconego. — 
W iceprezzsem mianował JW. Stadnickiego. — 
Komm (lsrzami: W W, Josefa Kochanowskie- 
go — X. Java Zachowskiego — ]:na Cieciszew- 
skiego — Kaspra W ielcgłowssiego — Tomi- 
ssa Mikułowskiego — Jana Romera. —Na kom" 
miffarzy dyftryktowych: w Opstowie, W. 
Mi:hała Karskiego — w Staszowie, W. Jana 
Nep: Jafieńskiego, — Sekretaszem jeneralnym 
W. Rafała Pogorzelskiego i innych uszędni- 
kow, iako to: do kaflg cyrkularney , do po- 
borow ftałych i nieftałych, do monopoliow, 
do komor celnych, i składow eelnych i sole 
nych, do zakłądenia magszynow i dozóru 
onych, do zarządzania dóbr kameralnych, do 
sądu kryminalnego, do policyi dep: rtemebto- 
wey, do orgtnizowania gwardyj narodowey; 
do dytekcyi poczty , do urządzenia magifirztu 
i dozoru skt pub icznych. 

JW. Sałtyk, Prezes kommiflyi w za- 
branym głofie tłumaczył wybornie zapał współ- 
obyws:teli w uwielbian'u Doh:tpra, w którego 
ręka Bóg złożył szczęscie świata, i w tcan- 


w 
cinch wdzięczności dla walecsrych Polskich 
rycerzy. 

Umieszcza fię niżey ta mowa, w którey 
JW. Sołtyk trafit szczęśliwie w uczucia nie- 
t,lko obywateli tego departamentu, ale wszy- 
fikich szlachetnych Polakow , kiedy podał pię- 
kną mysi wyltawienia pomnika politycznemu 
Twórcy naszemu. Zapewci teu pomnik nsy- 
cłiższą trwałość imieniowi Polakow, gdy 
w dzięcznoścć ich ĉo nieśmiertelności sławy iego 
przywiąs:. Składka tym celem otworzona, 
z la*z radością ód wszyftkich była przyięta, 
że w 2 h godzinach 50,000 zł. podpisano. 

Z domu rządowego udali fię wszyscy do 
koscioła zlozyc Naywysszemu dziękczynienie; 
poczym udano fię na obiad do JW. Prezesa 
kommiflyi, na którym ftosownie do okolica- 
ności spe!nisne były zdrowia. / Wieczorem 
misto było oŚwiecoae , i po tyfige razy po- 
wtsrzane rczłgały fię radosne odgłosy : Niech 
żyie Napoleon / 

Damy to przyt mne dzieliły! także rado- 
sny dnia tego obchod, zrobiły składkę zł. 2564, 
z których 800 ż łsi*rzom przybyłey tu kom- 
panii piechoty Polskiey były ofiarowane, a 
reszta do lszaretu oddaną, - 

Nasaiutrz, to ieft d. 3 Lipes przybył JW. 
Jenerał dywizyi Dąbrowski æ swoim korpu- 
sem. _ W aleczna żołnierzy pcftawa i zręca- 
uUość w manewrowaniu sprawowały powszech- 
ne zadsiwienie. Liczne grono obywateli, ma- 
jąc na ezele swoim JW. Prezesa komuillyi, 
wyszło na przeciw JW. jJenerałowi Dąbrow- 
skiemu. — Radość i-Śniała na wszyftkich twa- 
trach, widząc znakomitego woiowniks, który, 
gdy wsryftko Polscy firacili, iedyne im po- 
zoftało dobro, nadzieje, waleczni ścią Swoją 
lat kilkanaście utrzymywał. W. Kochancwe- 
ski Komnśllarz witał W. Jenera'a imieniem 
współcbywateli. — Docnieficno oby*atelom , 
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“àe do Artyleryi JW. Jenerała potrzeba by- 
ło 40 Koni; te ,natychmiaft przez przytom- 
nych obywateli ofiarowana i z zaprzęgiem do- 
ftawione byty. 

D. 4 Lipca uszczęśliwił nas swoią by- 
tnością JO. Xżę Poniatowski, waleczny woysk 
dowodzca.  Cisnęli fie wszyscy widziec tego 
wałecznego Xięcia, który tyle w tey woynie 
dokazał, że śmiała nawet nadzieie wielu prze- 
wyższy}. O godzinie Iitey wyfigpiło woy- 
sko z dywizyi JW. jenerała Dąbrowskiego 
na rynek miafła. Momm.ilga dzpartareentowa 
wykonała przed JO. Xciem jnicią przyfięgę 
wierności dla Nayiaś, Cesarza Napoleona. 
JW. Stadnicki tłumaczył JO. Xiecm radość, 
jaką wszyscy z try ckazyi byli pzzeięci i go- 
towość do wszełkich woiennych zawodow. — 
Xiążę Jmć oświadczył w wyrazach. pełnych 
grzeczności ukontentowanie z zapału, iaki u- 
waż:ł w Obymwństelzch t*go departamentu. — 
Naltąpiło defilowanie woyska przed Xciem 
jmcią, a potem Te Deum było śpiewane. 

P.tryotycany zapał w tym departamencie 
coraz fię bardziey rozszerza. W szyftkich 
kiaf: młodzież ciśnie fię pod zwycięakie cho- 
rązwie. Zsczęto inż zbierać gwardye depar- 
tamentowe i półk konnicy, do którego wyfta- 
wienia JW. Jozef Małachowski znacznie (ię 
kosztem swoim przykłada, 

Mowa FW. Sottyka Prezesa kommi(jyi. 

” Stawasz znakomity młody Rycerzu! 
wśród twych współbraci, a-wimieniu zwy- 
cięzkiego wcyska Polskiegu wy rowadzasz rząd 
w naszą okclicę. Co za nczucia radości prae- 
nikaią s*rca nasze! Witamy na ziemi naszey 
rodaków więzyku naszym, witamy ich wień- 
cem zwycięzkim okrytych! — Roztropny wodz 
z waleczny m woyskieni sześć razy mocniey- 
szego gieprzylaciela z zadziwien:'em Swiata prze- 
maga, kray obszerny odbiera, i wszędzie 


> ) 
„sławą nieSmiertelrą lię okrywa. Popicły Za- 
moyskich , Cbodkiewiczow , Zołkiewskich , 
Sspieckow , Czarnechich, Sobieskich , z górne- 
go niebios sklepienia , gdzie wasze spoczywa- 
ią cienia, Spoyrzyycie na plemie wasze dzi- 
fieysze ; nie ieft odrodne, godne was; lecz 
ktoż was e haniebnego, biisko dwieście let trwa- 
jącego, ocacił letargu? Oto W. Napoleon. 
On pierwszy litościwą podał Polakom rękę, 
Oa nam wraca ziemię nzszą, On nam wraca 
więcey ieszcze niż siemię , gdy nam wraca 
honor. Wzywam was wszyftkich przezzcni 
w spółbracia , żebyśmy przez wspólną skład- 
kę wieczny wyftawili pomnik temu naszemu 
Zbawcy. Otworscie xięgę podpisow , w któ- 
rey zapiszemy ofiary na ten zamiar święty. 
Ten przykład zapewne od inoych obszernych 


Starey - Polski krsiow naslsdowany & aa- 
pzłem będzie, a gdy składka doiłarczaiąca bę- 


dzie wielkiema zamiarowi, pomnik niebios 
fięgaiący, godny wielkiego Mežs, będzie za- 
kladem wdzięszności wielkiego Narodu. Za 
fto wiekow zbiegac fię będą wnnki nasee od 
Baltyckiego morza, od Odry , e. żeby zło- 
żyły hołd należyty Zbawey swoiemu , nay- 


większemu e ludzi. — Dozwoli zapewne Na- 
poleon, żeby na podftswie tego pomnika na 


kruszcu wyryte były imiona walecznych na- 
szych rycerzy , którgy w tey Świętey walczą 
sprawie dla oswobodzenia ziemi Polskiey, któ- 
rzy przykładaią fię krwią swoią i niebezpie- 
ezeńttwy swemi. — Idź szanowny Mości Xżę 
Poniatowski, otoczony waleczny m rycerftwem 
twoim! Śniesz fie do Krakowa. Tam cię po- 
pi ły dziadow naszych wołaią. — pośpiesz po- 
tem na Karpat i natkniy tam Orła Polskiego. 
Poydą a wami nasi młodzi, okryci żelazem ; i 
oni także pałaią szlachetną ocbotą przelac swo- 
ją krew za oycrysnę. My zas ftłasrzy w do- 


mach pozoftali, zafilać was w potrzebach be- 


dziemy , a gdybyście i nas powołali, ftaniemy 
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obok was męznie. — Fredro! p.tomku ze krwi 
fiarey. przysłany iefteś z rczkazu nsywyż- 
szego wodza przez JW. Jenerała Rożnieckie- 
go, który ioż weałey dawnieyszev Galieyi 
zaprowadził rząd roztropnie; iefteś Świadkiem 
uprzeymych naszych ehęci, naywyższey po- 
cechy ; profiemy cię, oświadez naywyższema 
woczowi i woysku nasze przywiązacie, po- 
daiwiezie i uszanowinie.  Upewniy ich, że 
te uczucia w grobie popicły nasze ożywiać bę- ` 
dą , a nasze małe dziadki w domach pozoftałe, 
imion wzszych uczy ć będziemy. 

Mowa W. Jozefa Kochanowskiego Kom- 

mifjarza Depart. Radomskiego. 

J W. Jeneralc— mężnie do sławy walecz' 
nych prowadzący współbraci Rycerzu! Nay- 
szanownieyszą dla dusz szlachetnych nagrodg 
iet chwała , którey wymowa pochlebftwem 
nie kazi, nie wymusza przemoe , rzadko uzy- 
ska próżność, a zazdrość zniszczyc niezdoła, 
— Taka chwała mayczyfisza w swym żrodle, 
nmaypożytecZznieyszą ief w skutkach ; — nią tyl- 
ko sama uwielbia (ię cnota; ons nakoniee po- 
daie do nieśmiertelności tych, którzy do niey 
prawa rzetelną nabyli zasiugą. — Tego to ro- 
dzaiu chwała prawdziwą wdzięcznością złą: 
czona współbraci , do ciebie | W. Jenerale, do 
was mężni współbracia wiecznie należy , a te 
wam w ofierze prawych nzszych uczuc przy- 
nofiemy. — Z letargu cierpich ccknięci , obu- 
dzeni nieisko ze snu ( którym nas tyrańftwo 
ną wieczność uSpic ufiłowano ) znzgła czując 
zwolnienie więzow, iakiemi bezorzeftannie na- 
niebna cisnęła nas przemoc, z trudnością zmy- 
sły nasze zgromadzić, zaledwie z radości po- 
iac fię, zaledwie zbliżcnemu szczęściu nwie- 
rzyć możemy. — A tak pomiędzy suu'rą uci- 
skow ckropnych pamiątkg, a widokiem pow: 
ftaiącego 2 grobu isileftwa Polakow bł:kaat, 
czyli zdołamy tak sprąwiedliwie należące ci 


TP 


JW. Jenersie z firony naSzey uszczenie udu- 
wodpić ? Nieftety! niepotrafiemy zapewne wy- 
tłumscsyć wam mężni współb'a*ia tych uzzuć, 
których iako iedyna oznakę charakteru naro- 
dowego , dochowalismy — tych nam zawzięta 
przemoe, pcmimo naydzielnieyszych swych u- 
fiłowań nigdy wydrzeć niz mogła; — są to 
albowiem Uczucia miłości oyczyzny i wdzię- 
csnośsi dla oney obrońcow. — Lubo zasługa 
rzetelaa nigdy nie wymaga pochwały , nie mo- 
że iednak mie nezuć , iż oney ieft wartą, a tak 
żądana od ludzi chwała, tym większego sza- 
cunku i pewności nabywa, kiedy iet poświę- 
cona enocie. — W czasach szczęścia narodu Po- 
lakow , a w epokach , gdzie wolno było sza- 
nowac prawdę, dopełniieś J W, jenerzle eno- 
tliwego obywatela obowiązkow , walecznezo 
ohroń.y Kraiu czyniąc powinność; poźtiey 
zas, kiedy nieszezęśliwych przeznaczeń ko. 
leią naród pod ogromnym ciężarem eiosow le- 
gnąć był zmuszony, tyś wspolnie z innemi twey 
sławy towarzyszami w obcey krainie dowiodł, 
iż Polacy pomimo zaguby politycznego jefte- 
twa, nigdy iednak cnoty, męztwa i miłości 
oyczyzny wydrzeć Sobie nie dadzą. — Tamto 
nakoniec uzyskałeś te laury, iakie wdzięcz- 
ność dia honoru, i prawdziwey uwiła zacno- 
ści, które teraz z zebranemi na oyczyftey zie 
mi połączywszy , obok laurow męznych broni 
towarzyszow na łonie wdzięcznych składasz 
rodakow iako iedyny owoc zasługi i pewność 
unieśmiertelnienia czynow mężnie walczących, 
przez co zbliżyć ufiłuissz podakow twoim 
przewodnietwem do tey sławy, którey spo- 
sobu nabycia iefteś wzorem; poczym kiedy 
JW. Jenerale z woli W. Napoleona, z rosg- 
k-zu tego oyca ludow, a pognębiciela tyranow, 
przychodzisz nam powrot utraeonego bytu o- 
znaymicć, przybywasz krępuiących ulżyć nam 
kaydan, praes co sa oyczyznę raz ieszęze 
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JI 
walezyć dalesz sprsobność , iaksż więc ogna? 
ką wdzięczność i nasze ukontentowanie, is- 


kiemiż wyrazy rasze podziękow:nia tłuma- 


czyć, iakimże piętnem ten tak świetny odro- 
dzenia fię moment oznaczyć mciemy? Łzy 
chyba radości powszechaey , nieudolności wy- 
iaśnienia ucznciow niechay zafłąpią.  Uśmie- 
chsią fie dziatki nasze widząc pierwszy rag 
w swym życiu, tak świetnie przybrinych 
zbawcow , których tylko z wzdychsń i wy- 
gadania włssnych znały rodzicow. — Zsźdro- 
ści nasza młodzież , iż dotąd % wzorow wale- 
cznych wspołbraci korzyftac nie mcgąc, z wy- 
płatą długu, iaki od nich należy (ię oyczy- 
anie, opożnić (ię mufiała. — Rosczulaią fie na- 
Koniee ftarcy , iż doczekali mściejelow haabio- 
ney przemocą ich liwizny ; a widząc fta: gane 
więzy, które dla wnukow sroga gotowała 
przyszłość, spckoynie i wesoło umierać będą. 
Zgoła, każdy cnotliwy Polak łez rzetelney 
radości zatrzymać nie mogące, nayskwapliw- 
szą dla oyczyzny usługą , wdzięczność i ucz- 
czenie swym sbaweom należące , oznaczać 
będzie ;-dzielje orsz z wami waleczni współ- 
bracia wasze utrodzenia, godnym imienia Po- 
laka okszać fię przyficga. 

Co wszyfiko niewymownemi wprawdzie 
uty, lecz rzeteine wapółziomkow uczucia vu- 
maczącemi słowy zapewniwszy, Tobie jw. 
Jenerala mężnie do sławy walecznych prowa- 
drący współbreci, i wam szanowni ig dai 
takiego dowodzcy rycerze, w imieniu mych 
ziomkow wdrięczność i szacunek zeręczyć 
mam horor. — Krótki zaś moy gios temi kończę 
wyrazy, iedynemi prawych vezoc mcich świad. 
kami: Zyi JW. Jenerale długo i szezęŚjiwie, 
żyi dla szczęścia oyczyany i wzoru współ- 
braci ! 

Mowa JW. Stanisława Madnickiego 
Wiceprezesa Kommilyi, po wykonaniu przy” 


( 
siggi przez Kommifya. 

Powhañcie Szesnaltoletni więżnie! Wy- 
konaliście W. Napoleonowi przy fięegę wierne- 
ści; wątpić nie m.żoa, żeby z ochotą wyko- 
n»na , pcdpadła kiedy skezie. Powftańcie Po- 
Jacy , podn. ście w gruzach zaprzebaną oy'czy- 
zne, którą nam W. Napołecn wraca, a podnielio- 
nè tak piaftcycie, żeby ście powiększyli opinii 
o nas Europy. JO. Misc Xżę Naczelny W o- 
dau walecznego i zwycięzkiego woyska, by- 
łeś Świsdkiem ochcczo przez nas wyłonaney 
przyfjęgi; raczże nzszą czułość i ukottentowa- 
nie s powftenia naszego z+Świadcgyc. — Wa- 
Jeczni Rycerze! nie chcę lię zdobywac na po- 
chwały wrsze, bciąc fie, żebym mie uiął ; do- 
syć o was powiem, żeście pogromem Nieme 
cow, zaszczytem narodu, godni takiego Wo- 
dza, któregoście zauf:rie zyskaj. — My ziś 
zaręczamy , żc wcałym ciągu oszezędęeć na- 
szego zdrowia , sni maiątku nie będziem, roz- 
kazy wszyftkie nas zaszłe ochcezo wykony- 
wać, a potrzeby woyskowe uprzędzac, bo- 
norem Zaręczamy , ażebyśmy udowodnili tę, 
eo Muret przed półtora wieku o Polakach w 
Rzymie napisał: Poloni, ut igrominiam fu- 
giant, omnia agunt , ut mortem, nihil.. 

2 Paryża d.27. Czerwca. 

Przy 20tym biuletynie umieścił Monitor 
nafięruigce piema : 

Wypis z liiu pisanego z Peflu dnia 15 

Czerwca wieczorem. 

” Wiadomość onieszczęśliwey bitwie d, 
14 przeizgła nas żsłością, i w całym mieście 
smutek sprawiła, Wypadek ten tym mocn'ey 
trapi wiernych poddanych nsszego Cessrza, iż 
widać tu wiele osób, które fię ztąd cieszą i 
Francuzow wyglądzią. Zz pierwszym denie- 
fieniem o tym nieszczęściu, Cessrzowa na: 
sza poftanowiła wyiechuć z Budy; jakoż wy- 
żechała wczorsy o 3ciey po południu, i miata 
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ocowac w H tvan. 
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Niewiadoma jeszcze . 
gdzie Rada obierze sobie mieszkanie ; ogie 
szono tylko, iż Rada nadworna i dykafierye 
ofięćą w Agrea, Miscolezina i Gyongyosia. 
Niewiemy o mieyscu nassego mieszkania , mo: 
że , iż w Caserna osiądzi+my. 
(Pod.) Karol E. 
Wypis z liu do Arcy Xcia Pałatyna pi- 
sanego z Budy d. 14 Czerwca. 

"P.Semsey prezes kamery przysłał mi 
proźbę od Komitatu Aba- Ujvas, w którey 
wyftawiwszy , iż potrzeba około 20 tylięcy 
rynskich na wydztki powfiania teg ż komitata, 
żąda iey wyliczenia z kefy konkurrercyyncy. 
Na tęż samą potrzetę żądał sędzia z Alby 9o, 
000 ryńskich. Przybył potym do mecie ce- 
putowany z komitatu S:migh e podobnym żą- 
danter, Odpowiedziałem , że nie dac nie mio- 
gę bez upoważnienia kommiforgatu, a tennia 
może go dać, tylko w gwsłtownych prz: pad- 
kach. Komitat Aba-Ujy:s, kcórego pom it nie 
ftoi na granicach Galicyi nie mz och ty dać 
pieniędzy; wyznusczył atoli 10,000 æ biora 
solnego. Co do reszty, czekam rozkazu W. 
Cesarzowiczowskiey Mości. — W czorag była 
zgromadzenie u Kinclerza komitam, na któ- 
rym sędzia i ia byliśmy imieniem rady wo- 
ienpey i skarhowey, Szło zaś o roztrząśnie- 
nie żądania wielu komitatow względem dania 
im zgóry pieriędzy , aby, według wezwania 
paywyżseego dyrektora komn:.fl ryatu Vego, 
były w flanie zaradzenia potrzebom powfień, 
głyby im cofas fię przyszło, Peftanowiono > 
że gdyby zaczynzło brzkowsć woysku żyw- 
ności, którey terzz ma potofiatkiem, można 
lą będzie brac zkraio, a zatym pie należy 
komitstom pod tym pozorem diwad pieniędzy 
na potrreby , którym same zaradzić powinny. 
— Jeftem Se, 


(Pod.) Hr. Bunsick. 
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Do Obywatelow Cyrkutu Krakowskiezo, 

Gdy po zrięciu kraiu onydwóch Galicyy przez woyska Polskie, w lm eniu Nayiaściey- 
sgego Cesarza Friucuzaw , Króla Włoskiego i Protaktora ligi Reńskiey, pod Dowodztwen 
Naczelnego W odzs jO. Xis Joti Józefa Poniatowskiego , u tała wszelka powianość ulegania 
dawnego Raądu rozkazom ; gdy bieg cały Mdmiuftracyi kraiowey iet zaprowadzony, i bę- 
dzie fię odorawiał pod Wielkim Napaleońs Imieniem, a s>rawizdiw 5¢ w Jego Imienia wszy- 
ftkim wymierzaną będzie; — Przeto podaie fię do publicenep wi domości, iż ufianowione 
iet Adminiftracya rządowa na Cyr:oł Krakowski przes JW go Alexandra Rożnieckiego, J2- 
aerzła Brygady , Inspektora Jeteraliego Kawaltryi woysk Polskich Xiętwa W arszawski-go, 
Koriuszego N. Króla Hiszpańskiezo, ozdobionego orderami Legii hoboruwey , Korony żela- 
zcey, i Krzyża woyskowege Kawslera. as mocy datego mu zlecenia od JO. Xsia Jm<iPo- 
niatowskiego uaczelnego Dowodzsy 4 Minitra woyny, z nóminacyą Urzędow i osób nate- 
puiących ,4 atymczasowym utrzymaniem zeszłezo rządu oflicyaliftow w ich służbie. 

- Prezes Xiąże Henryk LLUROMIRSĄI. 
Vice-Prezes Marcia BADENI. 
Rsdzca wydziała intereflow wewnętrznych Józef WODZICKI. 


R>dzca wydziału sksrbowego — — _ Sebaftyan DEMBO WSKI. 
Radzca wydziuła woiennego — — Romm MICHAŁOWSKI. 
Radzea wydziała Polic, i — —' Ludwik MORSTIN.) 
Radzca Edukacyynezo wydziału — Jacek PRZYBYLSKI. 
Sekretarz jeneralny ~ == = ` Felix GRODZICRI. 
Do dosoru kafly Cyrkularney  — — Jozef RUS>OCKI. 
Do zawiadywsni: Adminitracyą dóbriłasow (Jozef MIEROSZEWSKI. 
Narodowych (Michsł WIELOPOLSKI. 


(lzasey TRZESINSKI. 
Do Adainiftraeyi dechedow Monopolicznych (Je RUDNICKI. 


| ( Walenty BARSZCZ. 


Wo. zaa: 1X i 
Do Adminiftracyi Poezt — — Jan WIELOPOLSKI. 
(Jozef WIELHORSKI, ]=nerał Organizator Jeneralney fiły 
(Ignacy STADNICKI. zbroyney Cyrkułu Krakowskiego. 
Do Kommifloryatn wyftawienia (BYSTRZANOWSKI. 
i ekwipowania lity zbroyney (Jozef TROJANOWSKI. 
Do dozoru Magifratu Krakowskiego Michał KOCHANOWSKI, 
Ng Komiilarzy do dyftryktow 
Do Olkuskiego — — Wincenty GOŁUCHOWSKI, 
Do Zarnowieckiego — Andrzey ZELENSKI. 
Do gwardyi narodowey Cyrkułowey 
konney — — W iucenty WIELOPOLSKI. 
Do gwardył pieszey — — Franciszek GROTOWSKI. 

Tersźnieysze okoliezności Kraiowe są aż nadto dobrze znane całemu narodowi, który 
w chwili oswobodzenia swego ezņpie i zna korzyści na niego ztakowey odmiany spływaiące. 
Nie możemy oyczysny odzyskac bez ofiar i bez naygerętszych chęci przykładania lię do n- 
szczęśliwienia naszego. — Adminifiracya rządowa zobowiązku urzędowania swego, zaiętą 
ijel teraz zaradzeniem o gwałtownych i iftotnych potrzebach krajowych, zktórych naypierwey 
woyskowe nskntecznić nałeży ; w miarę tysh potrzeb, oczękuie Rząd wsparcia i ofiar naro- 
dowych; a gdy żołnierz życie własne niefie oyczyznie w ofierze, €zyliż może fię znaleść 
obywatel, który tak nieczałym , któryby ehcia? uchylić (ię od cząlfikowego udziału ? Admini- 
firacya rządowa przekonaną ieft o patryotycanych obywateli uczneiach , gdyż Polakow wzywa 
do wsparcin i obrony oyczyzny. — Już rządową Adminifiracya iak nayścisiey wchodzi w 
sprawiedliwość rozkładu ciężarow ną ksżdeęgo w szczególności spadać powinnych, poświęza 
fię oras całkiem ku nieuftannemu dozorowi, aby podatek, furaź, wszelkie nakłady lub wspa- 
niałe ofiary Rodąkow czynione, w supełney całości swey tak użyte były, gdsie tylko ich 
konieeznie oyczyzny potrzeby wymagaią , i żeby onych rozkład, był naysprawiediwszy, a 
woysko kraiowe widząc nailne i skuteczne obywatelow chęci, będzie umiało cenić go:liwy 
duch oby wetełftwa. 

Od tegoż więe momentu zapewnia fię dla kazdego ftann i kondyeyi obywatelow i miesz- 
kańcow wszelkie bezpieczenftwo osób i maiąckhow ,i wszelkich prywatnych własności. Od 
tąd spokoyność publiezna święcie zachowana bydz ma, którey nikt zamieszać nie powinien i 
nie może żądną samowiadną gwałtowaością lub prześladowaniem. Zupełna podległość i ścisłe 
posłuszeńftwo rządowi, który pod władzę i opiekę swoią wszyftkich obiął , ściśle zachowa- 
ne bydź powinno.  Maśde zaś przelłępftwo., bes żadnego względu natychmiafi ukarane 
będzie. 

Końcem więe uzysksnia takowego zaręczenia i dopełnienia rozkszow, każdy z obywa- 
telow i mieszkańcow wszelkich klass ladci ma fię udawać z sweni słysznemi żądaniami i skar- 
gami do teyże Adminifiracyi Rządowey Cyrkułu Krakowskiego, która będzie usiłowała każdemu 
dadź pomoe , ulgę i sprawiedliwość; która chętnie poświęcać będzie praee swoie, aby każdy 
fosna? , że rownie miło i chlubno jeft, tak urzędniącym iako wykonywsiącym ubiegać fię do 


ył 
pomnożenia dobra i szezęSCia narodowego. 
(L.S.) Henryk Xiąże Lubomirski , 
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Prezes Rządu 


Admintfiracyynego Cyrkułu Krakowskiego. 
Felix Grodzicki, Sekretarz ;jeneralny Rządu 
Admi. Cyrkutu Krakowskiego. 


Kongregacya kupiecka Krakowska, dla 
przyśji-szenia potrzeb woyskowych, ofiaro- 
wała dobrowolnie pare koni g zaprzęgiem do 
apteki polney woyska Polskiego. 


Augufiyn Zawadzki, Pułkownik putku 7go 
jazdy. Do obywateli departamentu Płoc- 
kiego. 

Szanowni Obywatele departamentu Płoe- 
kiego ! — Nie mogę niedopełnié powinności mo- 
iey, bym dobre chęci wasze, dowody miło- 
ści oyczyzny okrył niepamięci piętnem. — Za- 
ftępcy , których w ratucka oyczyzny doftawi- 
liscie: dopełnili swego powołania, a wykony- 
waiąc powinn ść swcią, ziednali dla fiebie sta- 
wę, wam wdzięczność cyczyzny zaręczyli. 

JO. Xże Poniatowski, minifier woyay , 
Naczelny dowodzea woysk Polskich, uznał 
nss godnych ftawse w szeregach tych, którzy 
walcząc za lubą oyczysnę , ftali fie wzorem 
naśladowania potomności, — W tym wzglę 
dzie nadz? Ner. 7 pułkowi. — Obywatele! 
W aszemu to biespracowanemu Prefektowi | W. 
Reobielihskiemu , dziś Jeneralnemu Intendento- 
wi obydwoch G»licyow , wianismy sprawie- 


dliwy hołd wdzięezncści, winniśmy Swietney bić 


Prefektorse Płockiey , która cnotliwe chęci 
wsze, w dowodzie liły abroyney zgroma- 
doiwszy czuwąiąc nieprzeftannie wyftawiła 
nas zdolnemi, walczyc pod rozkazami iedoego 
z wodzew, kiórego imie poźna z wdzięczno- 
ścią wspominac będzie potomnośc. — A nad- 
wnuki gasze roniąc łzy nad iego grobowcem, 
rzekną. ` Speczyway Xiążę! coś na przod- 
= 


kow ziemi, sławę Polakow wskrzelfił. „ — 
Szanowni Obywatele! Ten ieft cel odezwy 
meiey do Was, bym wam nayeznisze wdzię* 
czności złożył dowody. — Dowodziłem puł- 
kowi Waszemu, pod rozkazami mężnego 
sJenerała jazdy naszey , JW. Rożnieckiego. £ 
chlubą dla mnie i zaszczytem departamentu 
Płockiego. — Przyymiycie moie podsiękowa- 
nie w dowod mey dla Wat wdzięeaności; a 
ieżeli wyroki potężnego Boga, zwrocić mi w 
grono Wasze doswolą , dose dla mnie będzie 
nagrody, gdy mi ktory z was powie: My i 
oyczy zna wdzięczna ei iet zawsze. 

W Krakowie d. 20 Lipca 1809. 


Z Zamościa d. 7. Lipca, 
PROGRAMMA 
Na uroczyfiość wykonania przysięgi 
wierności à wziecia w polej: y4 tymczasot 
aż do pokoiu cyrkułu i twierdzy Zamościa 
na imie Nayiaśnieyszego Cesarza Jmci Fran- 
cuzow, Króla Włoskiego, Protektora ligi Reń- 
sktey, NAPOLEONA W. 
W Zamościu na d. 9. Lipca, 
Z rana, iak skoro dzień fię zaczyna ro- 
, JP. Kapitan Jodko koinmendant artyleryi 
tuteyszey twierdzy każej dac iednę salwę 
artyleryi z sztuk dwunaftofuntowych na wa- 
łach, drugą przy przybiciu orłow , trzecią pod 
czas Te Deum, a czwartą pod czas spełnienia 
zdrowia Niyiaśnieyszych dwosh sprzymie- 
rzyńcow Cesarza Napoleona Wielkiego i Ale- 
xandrą Cesarza Roflyyskiego, każdą z 21 wy- 
frzałow. — Ogodzinia w pół do gtey z ran 
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garnizoa wyfiąpi z bronią , i razem z cechami 
tuteyszego miafta. Koimmendant placu poftawi 
oddział tegoż garnizonu we dwa szeregi from 
tem do środka od bramy pałacowey aż do 
wchodu pryncypalnego kolegiaty; inny od- 
dział podubnież we dwa szeregi w Kościele z 
doboszami umieszczenym będzie. — Cechy po- 


flawią e we dwa szeregi z ich chorągwiśmi 
na dziedzińcu zsa kos ym, zaczynaiąc cd wy- 
choda mieszkania JW. Prezesa rządu central- 
nego, aż do bramy samkowey , z muzyką 
złiyftować będą władzom rządowym aż-do 
kościoła , i w samym środku między tawkami, 


a drzwiami Kościelnemi umieszczą fię.— Skoro ' 


władze rządowej jze świtą weydą do kościoła y 


kommendant placu odmieni dyrekcyą oddziału od 
bramy zamkowey aż do kościoła ftoiącego , i 


utawi go podobnież do środka frontem we 


dwa szeregi » od drzwi pryncy palnych aż do 

schodow TAIUSZA. | 
Pozoftała piechote wraz z plutonem hu- 

łanow , artyleryg i dwiema armatami polowe- 


mi na wielkim placu przed ratuszem w poraąd>:- 
ku boiowy hi ftac będzie. — Powracaiące wła” 


dze rządowe Z kościoła do rotusza, ęechy z 
chorągwiami i muzyką poprzedzać będą. Qd- 
dział woyska z doboszami w kościele będąty , 
uda fie po Za władzami rgądowemi, i zamy” 
kac paradę będzie, = (O tey samgy godzinie , 
to ieit o wpół do 9tey z rana, władze ep wil- 


ne i firm dichowny chydwoch obrządkow 
zbiarą (ię U JW. Grzymały, presesa regda 


cyrkułowego, Ollicer 2 dwoma doboszami i 
oddzisłem Z0tu ludąj uda fie po przed mieszka- 
nie tegoż J W: Prezesa, — Zebrane władzę z 
Jw. Prezesem 1 W iceprezęseni JW. Rafta- 
wieckim ua czele, 1 eskortą honorowa, udsdzą 
fię do JW. jenerała Brygady Hauke, kom- 
menderuigcego w Zamościu, skąd z nim ragem 
; zebraaemi W W, Sztabs - Oflicer<mi udaizą 
fię do misszkania Jaśnie Wiel, Ordynztą Hra- 
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bi Zamoyskiego, Prewesa rządu centralnego , 
a fiamtęd do kościoła kolegiaty Zamoyskiey. — 


. Oddział « warzyszący Władzom rządowym, 


zatrzyma fie po przed kościołem i na swoie 
mieysce powroci.— Skcro JW. Ordynat na 
czele władz do kościoła weydzie, W. Karski, 
Szef wydzi łu pohcyi, wszyfltkie osoby rzą- 
dowe na mieysca przeznaczone zaprosi. — Dla 
D-m- mieysce przyz* olite w koscele przezna- 
czone bgczie. — W tymże samym momencie 
JW. Dziekzn Skotnicki, mszą śpiewaną eele- 
brować zacznie ; po mszy zaś kszanie JW. 
JX. Kozmizn, ksucnik katedralny Chełuski, 
członek racy certralney , fłosowne do okolicz: 
ności mieć będzie. — Po skończonym nabo- 
żeńftwie wszyftkie władze cywilae i woy- 
skowe wraz z tanem duchownym, maize JW. 
Ordynuata ua czele w pierwszym porządku do 


gali ratusza udadzą fie. — Eskorta woyskowa 


i ceshy ua sshodach ratusza bęją uftawione 
przez kommendanta placu. — Ho węgściu na 
salę ratusza, będzie miał głos do władz Zuro- 
madzonych JW. Grzymała, Piezes cysku- 
łu, — Poczy m przyfięga wykoną fię w porząd 
ka oane, uiącyn, w przytomności ] W. Pre- 
gesa rządu centralzego - 

JW. Grzymała» prezes eyrkuły, 

Urzędnicy cyrkułu, 

San dnebowny, 

M:gilftrat miala, officyaliści pocsty i 

imi, toż SKNIO 

Rabin z kabąłem. 
Pa wykovariu przyfięgi prze” poprzedlni- 
czych, wasyftkieę władze cywilne wyyd; na 
genek ratusze. — JW. Jenerał kommenderuią - 
cy wrz z Sżtebs - oficerami zeydzie na plie 
do zzromajzonega woyska, į przemowiwszy 
do nich, od now oformuiących się putko = JO. 
Xcia Czartoryskiego ł Imienia Zam yskich 
przylęgę odb erzes — Po wykonaney przylię" 


d 
dge, JW. Jenerał komimenderuiący wia 
czy, iż bierze w pofleflyą tymczasowie aż 
do pokoiu w imieniu N. CesarzaFrancuzow Kró- 
ia W łoskiege i Protektora Ligi Reaskiey Napo- 
leova W . cyrkuł i twierdzę Zamościai rozdajPa- 
nom cflicerom kokardy Francuzkie i orły przez 
cdd:isiy woyska do ratusza i do bram odpro- 
weizooe , i pray huku dział przybiizne będą. 
— W cralie wykonaney przylięgi przez woy- 
Szu, ce.hy na placa przed prezydentem mialta 
qrzylięgę wierności Nayiaś. Cesarzowi Fran- 
cuzow wykonaią. — Nafłępnie JO. Xżę Czar- 
toryski, Pałkownik, na czele swego puiku i 
całego gornizonu defilowąc będzie; otwierać 
będą mase dział:, a oddział hułsnów zamy- 
kac redzie kolumnę. — Po defilowania, w tym 
samym porządku JW. Ordynat Prezes rządu 
centralnego z JW. Jenerałem Hauke i wszyft- 
kiemi urzędoikami tak cywilnemi jak woysko- 
wemi udadzą fię nayprzod do kościoła Bazy- 
lianow , a itemtąd do kościoła kolegialnego, 
gdzie w iednym i w drugim kośelele uży wa~ 


neni obrządkami w łacińsk m i ruskim ięzyku. 


będzie śpiewane przy buku dział: Te Deum, 
4 Saivum fac Imperatorum mofirum Napo- 
leonem. — Po saończonem nsboaeńliwie, od- 
dział wóyska wrag x cechami i muzyką, tu- 
ćsież z władzami tak woyskowemi iak i c;y- 
wilnemi vdprowądzi do swego pałacu JW. 
Ordynata, Prezesa rządu centralnego, a (tam: 
tąd JW. Prezeza eyrkqlarnego do swego po” 
mieszkania. — W ywod słowny tak wykoną- 
ney przy (fięgi ik i całęy uroczyftości, u JW. 
Ordynata sporaądzonym Zzofłanie w podwoy- 
ney kopii, z których iedną w arch.wach mit- 
fta złożona, a druga JW. Jen, kommeaderuią- 
cemu wręczona będzie, dla przesłania iey ) O. 
Xięcia Punistowskiemu, Dowodzcy Naczelnz- 
ma. — Obiedwie przez przytomiych podpisae 
ne będą. — Garnizon powrcci do swych ko- 
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szar. — Obiad wielki o godzinie 3 u JW. Or- 
dynata danym będzie dla władz i obywatel- 
ftwa. — Dla luda JW. Ordynat aeztę sprawi. 
— Garnigon cdbierze iednę racyą żywności 
w gratyfikacyj. — W wieczor illuminacya 
powszechna w całym mieśie od godziny w pół 
do rotey , do wpół do Iitey. 

Za zniefieniem fię z JW. Ordynatem 
Hrabią Zamoyskim ,” Prezesem 
rząd: cer traltego » 

Hauke , 
Jenera? Brygady Kommendant. 
Z Kaminska w powiecie Radomskim 
d. 5. Lipca. 

Okolica tuteysza doznała iak naywięk- 
szych przykrości i rabnoku od korpusu Au- 
ftryackiego Feldmarszałka Mondeta i Jenerała 
Mohr , składaiącego fię s 12,000 blisko Kroas 
tow, Cyganow , bez żadney subordynaeyi i 
pesłuszeńfiwa, i 18 armat. Na sam odgłos 
zbliżenia fię JW. Jenerał dywizyi Dąbrow- 
skiego, mieprzyiaciel nie czekaiąc spotkania, 
pierzchnął skwapliwie ; iaka aaś żołnierzy 
Auftryaękich ieft odwaga, naftępuiące zdarze- 
nie w Kamińnsku, naylepiey wyświeci. — Dzie- 
więdziefiąt przeszło Auftryakcw pozoftawszy 
w mieście pod pozorem zabrania chleba i do- 
ftawienia za odeszłym iuż korpusem, gaczęło 
zabierać szczątki dobytku mieszkańcow , Któ- 
ry dotąd po lasach byli okryli, Rozpacz tych- 
że mieszkańicow , widząc fię pozbawionemi 
cftatka swego maiątku, dodawszy im, lubo 
zupełnie bezbronnym szczególnie w kiie opr- 
trzonym, odwagi, sprawiła, iż prowadzeni 
przez officy:liftow dworskich UUr. Młodzia- 
nowskiego i Floręckiego , uderzyli na tych o- 
patrzonych w broń Aufiryakow , bydło i fury 
odbili, 12 karabinow zabrali, wygnawszy 
rabufiow daleko za mialo; chleb i karabiny 
oddane zoltały patrolowi Polskiemu dywizyi 
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JW. Jenerała Dąbrowskiego, który po tym 
wypadku w kilkanaście godzin przybył do 
Kamińska. 

Z Wiednia d. 22. Czerwca. 
Dwadziefiy pierwszy biuletyn. 
Przybył ta Adjutant Xcia Jozefa Poniatow- 

skie o zgłowney kwitery wcyska W. Xie- 
ftwa W arszawskiegc. — Dnia Iot m. Xiążę 
Sergius Galliczyn miał bydź w Lubinie, a 
prz dnia ftraż iego w Sandomierzu. Avftryacy 
<głaszaią drobne p-drabiane biuletyny , w któ- 
rych codzień prawie chlubią fię ze zwycięz- 
twa. Podług nich, mieli w bitwie ped Efslin- 
gen zabrac 20,000 karabinow , i 2000. Kkiry- 
sow ; prawią , że dnia 2Igo i 22go otrzymali 
pole bitwy. Kazali nawet zrobić kopersztych, 
naktórym wyrażone są ich wcyska przeska- 
kuiące ziednego brzegu Dunaiu na dragi , iba- 
terye ogniem ich Wrzyżuiące wyspy i plac bi- 
twy we wszyfitkich kierunkach,  Wymyślili 
nawet bitwę „pązwaną bitwą przy Kitsee (lu- 
, bo to mieysce leży na prawym brzegu Du- 
naiu o milę od rzeki,) a w kiórey nie- 
amierne mnoftwo Francuzow padło trupem , 
albo doftało fię w niewolą. * Takowe dziecin- 
noświ roznoszą tu i owdzie drobne kolumny mi- 
licyi kraiowey , Dływaiąe zwyczayney takty- 
ki, ażeby kraie niespokoyności uabawiać i do 
buntu podbudzaćc. — Jenerał Martian , który 
miał bydź schwytany w bitwie pod Raab, 
przyiechał do główney kwatery. Ten mowi, 
że od bitwy pod Piawą Arcy Xżę Jan utracił 
dwie trzecie części zwoiey tłoszczy : że po- 
tym doits? nowosaciężnych ludzi, którzy sa- 
fiąpili w prawdzie porobione w woysku luki, 
dle karabinow pozoftałych nie umieją używać. 
Rachuie on ftratę Arcy Xcia Jana i Arcy Xcia 
Palatyna w bitwie pod Raab do 12,000. Po 
diug powieści zabranych w niewolą, Arey 
Xię Palatyn. w dnia tym naypierwszy umknął 
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z pola bitwy. — Nie'tóre osoby, wyftawione 
do biiwy pod Elliingen Auftrysckie woysko 
z 90,000 chciały nważ:ć w sprzecsności Z 
80.000 ladzi, którzy cd początku kampanii 
doftali fie w niewolą. Ci okazali brak uwagi. 
— Auftrpaskie woysko znowemi korpusami, 
kaziy cd 40,000, wyruszyło w pole; we- 
wnątrz były korpusy znowozaciężoych i mi- 
licyi kraiowey , tak dalece, że w teu czas prze- 
szło 400,000 ludzi miało p: d bronia. Od titwy 
pod Abensberg sż do wzięcia W iednia, mogło fię 
zabrac w niewolą nieprzyiscielowi |[I00,000; w 
zabitych, zbiegach i obł.ksnych, utracił ze 
100,000 ; B Zatym musiało mu pozofłac 200,000 
Głowne woysko Anftryackie przed bitwą pod 
Efflirgen miało 90,000 ; przy Xeciu Ferdynan- 
dzie w Xięftwie -Warszawskim pozoftało 25; 
O0O, a tyleź było rozgromionych w Tyrolu, 
Kroacyi i na granicy Czeskiey. — Aufiryac- 
kie woysko pod Efllingen składało fię s pier- 
wszego korpusu, będącego pod dowodztwem 
Jenerała Bellegarde, iedynego , który fię ie- 
szcze nie bił , i w zupełności zoftawał ; daley 
z niedobitkow korpusu drugiego , trzeciego , 
czwartego, piątego, i szoftego korpusu, któ: 
re w poprzedzających bitwsch rozgromiono. 
Gdyby te korposy nie były zbitemi , i iak na 
początku kampanii gotawały , toby wynosiły 
240,000 ludzi; ale nieprzyiaciel nie miał nad 
90,000, więe tedy widać isk ftraszne ponicsł 
klęski! — Kiedy Arey Xżę Jan rusza! w pole, 
woysko iego składało fię x csmego i dziewię- 
tego korpusu, wynoszących 30.000 Jadzi. Pod 
Raab miał on ieszcze 50,000, peniosł więc 
firzty 30.000 ludzi ; ale między -temi było 15, 
ooo Węgierskiego insurrekc;ynego woysks; 
więc prawdziwa ftrata igo była 45,000. —— 
Arcy Xżę Ferdynand zsiodnym korpuszm, 
złożony m , z 40,000 , w kroczył do Xiętwa 
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W srszawskiego ; ale zdrobniał 'do 25,000 , a 
więc utracił 15,000, — Oezywiście widać , iak 
te rozmaite rachunki zgadzają fie z sobą „i na- 
wzaiem fię potwierdzala. — W icekról W to- 
ski pod Razb w 30,000 Francuzow abi? 50,000 
Aufttyakow. — Pcd Efllingen 30,000 Francu- 
zow sbiło 90,000 Auftryakow , i byłoby ich 
supełnie pog:omiło i zniszczyło, gdyby przy- 
padek zerwania mcit.w i niedoltatek ammuni- 
eyi nie był temu przeszkodził. — Wielkie wy- 
silenia Anitryi były wypadkiem papierowych 
pieniędzy.) owego poftsnowienia Auftryeckie- 
kiego rządu, aby wszyftko nalcs wyftawić 
W niebezpieczeńitwi: b nkrustwa, które ściągnąć 
m gło rewolucyą, przedlięwzizł on ieszcze 5 mi- 
zlonow papier owych pieniędzy w bieg w prowa- 
dzić, i na oftstnie pokuszenie odważyc fię, aby 
z Niemiee, W łoch i Polski zdobydz zasiłek pie- 
niężny. Wielkie ieft podobieńftwo do praw- 
dy, że raczey ta Zasada, aniżeli wszyftkie 
inne, przedfięwziąśc iego dokonała. — Ani ie, 
dengregiment nis iet wyprowadzony z Hisz- 
panii, oprocz gwardyy Cesarskich. — Jenerał 
Hrabia Laurifton popiera oblężenie Raab siak 
naywięsszą dzielnością. Od 24 godzin pło- 
pie misfto w poźarge, a woysko, ( Auftryae- 
ki» ) które tak znakomite pod Efllingen niby 
otrzy meło zwycięstwo wtym, iż 20,000 ka- 
rzbinow, i 2000 kirysow zdobyło, to woy- 
sko, które w bitwie pod Kitsee tyle luda ubie, 
i tyle w niewolą zabrać miało, to woysko, 
k:óre podług biuletynow Aoftryaekich tak 
wielkie korzyści odniosło w bitwie pod Raab, 
patrzy fię spokoynie, jak głownicysze miafia 
krain iego oblężeniem ściskaią, i palą ; patrzy, 
jak oddziały woyska Franeuzkiego rozlewaią 
fie po Węgrzech ; patfsy , iak jego Cesarzowa 
ij osoby rządowe, s nayKosztownieyszemi 
sprzętami zgukają bezpieęanego przytułku na 
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pograniczu Tareckim, i w nayodlegleytzych 
kraiach Europy !— Jeden Auftryacki Major po- 
ważył fię na dwoch fistkach przebywać Da- 
nay prsy nuyściu rzeki March. jen. Gilly - 
Vieux w kilka kompanii wyruszył przeciw 
niema , wrzucił go do wody, i 400 ludzi za- 
brał mu w niewcią. 

Dwudziefły drugi biuletyn. 

W Wiednia d. 26. Czerwca. 

Twierdza Raab kapitulowała. To miafto 
iet przewyboraym fianowiskiem w samym 
środku Węgier. Opasane ieft basztami, fos- 
sy napełnione są wodą, i część okolicy wodą 
zalana. Uważać fię może za punkt środkowy 
wielkiego obwarowanego obozu, w którym 
nieprzyiaciel podch!- biał sob'e zebrać enie po- 
wiłanie Węgierskie i cwiczyc ie w obrotach 
woyskowych.  Niezmierne przyporządzenia 
poezynione tam były. — Załoga tego r ifte 
składała fię z 19co ludzi. Po bitwie pod Raab, 
odprowadzono od niego woysko. Przez osm 
dni rzucano bomby do niego, które naypięk- 
nieysze budowle w perzynę obrcciły. W szy” 
ftkie przeftrogi, ażeby nie wyftawiano miaftę 
na prożne, a nieszczęśliwe bronienie fie, by- | 
ły odrzucone , bo łudzono fię ezczą naczieią 
odsieczy. — Hrabia Metternich zabawiw szy 
trzy dni n przednich firag, powrocił do Wie- 
dnis. P. Dodun, Sekretarz Francuzkiego po- 
selftwa, i wssyftkie osoby przeifiw spray- 
mierzonych, które przed wzięciem Wiednia 
nie wyiechały były, wywieziono na pogranie 
eze W egierskie , skoro dosała do Budy wia- 
domość o przegraney” bitwie pod Raab. 
Dwa bataliony milicyi kraiowey , 2 szwadro- 
ny ułanow , i I batalion woyska hniowego, 
ogółem 2500 ludzi, w padło do krain Ray- 
rentskiego. Tam, podług swego swyczsiu, 
rozrzucaią odezwy , i nsiłowali podniecać do 
buntu. Pod tenże czas Jenerał Am-Eude z 


748 


trzema batalionami milieyi kraiowey , z tłumem 
fos, oiftwa zebranego p zez Xcis Brunświe. 
kiego i kilku szwadronsmi jazdy od rożpych 
korpusow , w padł do Drezna. Człe to woy- 
sko wynosi rezem 7 dò 8000. — Eról Weft- 
fsliski zarom dzi? 106ryfięczay korpus woyska 
i znim pocizgnał, ' ZH nau także Xże Val- 
ny w prawił p Zzednią itraż woyska odwodo- 
wego zcftiiącego pod dawodztwsm iego. 
Z Bajuny d. 21, Czerwca 

Rozchodzi fię pogłoska, że d. 19 b m. 
przejech ł tędy ctlicer da Peryża z Saragofly, 
1 ża wiezie szczegóły bitwy zaszłey międry 
Saragoflą i Alcarig. Kat:loóczykowie pod do- 
wcdztwem Jenerała Blake ufiłowali wt.rgnąc 
do Arragonii ; ale Jenerał Suchet odparł ich 
mccno, zabrał im przeszła 15.000 jeńeow, 
o5 dział, i wiele trupem połczył. Jenerał 
Hartspe dow: dezi? przednią ftrażą w t=y bi- 
twie; żołnierze iego potykali e iak dwy. Nie- 
przyjaciel był trzy razy od nes moenieyszy, 
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a Wszelako we wsżyfikich punktach zofteł 
pobitym. 

Lifty z Bilbao, które dziś rano nadeszły, 
dcnoszą, iż bitwa pod St. Aier wanrieciła 
poftrach między rokoszanami. Jenera?! H sz- 
pański Balelterre icft zabity , a Jenerał M:r- 
quesitto tylko co nie schwytany. 

Z Frankfortu d. 29. Czerwca. 

Elektor dawniey Trewirski i Xiężna Ku- 
negunda ziechali tu wczoray dla odwiedzenia 
Krółefitwa Jcbmość Saskicb, którzy naprzeciw 
nich wyiechali za miało. 

Dziś przejechał tędy Xżę Valmy ( Kel- 
ler man ) do M gaucyi. 

Xzę Abrsotu ( Jasot ) pciedsie za dni 
kilka do Augseburga. Bedzie on mał d wocz- 
two nrd dywiryami Jenerałow R'vaud, Ter- 
rezu, Ls Grange i Brrnmoct. 

Xiąże Oranii wszedł iako Jeners? w stong 
be Aultryacką, 
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Podzie fie do wiadomości, iż naftęznięcee dziefięciny do prefektary Promnika bizłago na- 


leżące , a tersz na Imis Naynassnieysrego 


Cesarza Francuzow i Króla Włoskiego Naj: leona 


Wielkiego na rzecz skarbu na d. 25 Lipca r. b. w kancellaryi Adnimft'zcyi rządow'y Cyr- 
kotu Krskowskiega z rana o godzinie 9tòy przes publiczną licytacyą pod naftępuiącemi warun- 


kami sprzedane będa. A to: 


1) Każdy właściciel dziefięciny „ to iefl tak dwor iako i gronsda są pierwszemi do za- 
licytowania dziefięcio w tey samey ilości, ia*ą inny Kkomnetent ofiarnie, 
2) Gdyby iednak który z kŁicyt-ntiow w roku przeszłym takową dziefiecinę trzymał i 


był na dał w chęci trzym:nia teyże 


deszcze 


w roku terszaeyszym; n» ten 


czas nietylko, že ieft pierwszym do trzymania teyże dziefięciny „ aie uraz też sams iiość w 
roku przesziym:æłożywszy, i zsiiczywszy , bz żsdney aukyi w p-lleflyi teyże d>iefieciny 


zoftanie. Dziefięciny o których wzmianka są n=liępuiscaz Cena Fiskalna. 
Dziefięcina Czernichowska, e g'untow“Szlacbeekich  - 300 Ar r. 

4 — — z Miłosic, z gruntow poddań<kich 4 19! — 
— — sz Byszyc, Ż własnych giuniew . > 7 — 20 kr. 
— — a Słupowz , z gromadzkich grumtow y 50 — | 
— — sg Macrowie . A 4 39 — 
— — 2 Smonowic x . 100 — 
— — z Markocic i Kluno« i a 75 — 
O - Biorkowa A = d 20 — 6 kr. 

Z hdminifracyi Dobr Krriowych. W Kraknwie d. 22 Lipes 1809. 


Michat Hrabia Wielopolski. 


Felix Grodzicki , Sekretarz Jeneralny. 


